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bardz,o powaznie. 'W' chrviii ołrecnej przy planowej
kolektywizacji gospodarstw a v"igc i zrnasowanej ho-
dorvli, zaga,dn',ie,niu temu należy po,śrvigcić więce j

uwagi, gdyż wia,ilomyrn jest, że prawie ldażda errzoocja.
\f wigkszych skupiskach zwiarząt, praybraó może
,nieoczekirł/ałl,v przebiog i sprarvić wiele przykrych
niespodzianek. Posocznioe ziarniacze u młodz,ieĄ-
wystgpują najczęścńej jąko schorzen,ia rł,iórlrc nie-
których, cho,rób zakaźnych jak też ,niedobo,rów wiranr,i-
łrclrvych, rninerałnych i paszov-ych. Dlatego nrajpo,rvaż-
riiojv środkiern profi akt),cznym przy ich zwałcza-
niu jest stan higieniczrr,o-sanitarny całego okresu
1v;l6[o*o. Sr okregie t),nr służby zootechnicztla i ,tye-

terynaryjna nuszą rł,ykazać ,wielką czujno,só ab,v nie
clopuścić do aaistnienia warunków sprzyjających rvy-
stąpieniu stanów nietlożywień ,czy też niedo,borótv. na
których tle tak łatwo o rłastąpienie chorób takaźnych.

Pelł,ne, klin,iczne rozpoz,naIrie tego rodzaiju scho-
rzeń natrafia na duże trudlrlo,ści. W łv'iększośoi rł,v-
padków, hez ponrocy badań trzupełniających, jak
baclarria bakteriologiczne padłvch zlrte,rząt, posiervói\,
krwi lub t.p. pochodząc,vch od zwlerząt chorl,ch. jest
orro pralvie niemożliwe, Ponac{to lekatz badający musi
bl,ć dokłaclnie zapoznany ze stanetn epizootycnrl,m
gospodarstrta, nrełodatni rtychorvu i sposoben kar.

mi.-nia. Znajo,naośó,tych wszystkich ćtranych wr-az
z miateriałem dostarczonym prz,ez bezpolrednie zba-
danie chorego zlv,ieruęcia, st#ał:za rnożliwość pos,l.a-
rvienia trafnego r6zpoznania i zastosołr-ania odpowied-
niego leczerria. Sarno l,eczłl,iotwo przy ołrccnie dostgp-
nym a§ort}rnlełcie lekórv, rriie przećlstawia wigkszych
trtldnosł:i, Konieczna jest tu jednak clobra zrr,ajorność
lekórv, których należy ńyó, jak też lich stolsowanie
i dałkowanie. Moment ten podkreśIhm specjaln,ie,
gdyż dość często zdarzają się niedoc,iągnigcia na t)lm
polu pracy służby weterynaryjnej. IV'inę tego ro,dzaju
sta,nu ponosi czgściowo tgrenowa służ.ba rveterlłr|aryjrra
nietlostatecznie zapozłr:aj ąca się z prospektami czy
też literaturą fachorvą omawiiającą stosowallie danego
rodzaju leków, czgści,orvo, jeśli chodzi o pleparat,y
kra,jo,ive, rłytwór-nie, nie nasycające terenu w o,dlpo-

lviedrrią ,iłosć prospektów i ,artykułów {achowych,
tyczących rłłasnej produkcji. Praktykujący J,ekarz,

Przlr 6rrru*'ufiYch 6chorzeniach rłłodych zrtierząt ma
do dyspo2},gji środki tego rodzaju jak: specyliczne
biopreparat1,, sulfalnidy i ałrtybi,otyki. Stosować je
nroże po,jedyńczo lub lv różnyoh konrbinacjach, da-
ją.lol, bardzo dobre efekty. Naturairrie ]ecznictlt o
to połącz,one być rn,rrsi z usunięci,em pierlł,otnej przy-
czvn,t,, którra strł,orzyła rtarrrnkj dla rozwoju choroby.
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Schorzenia pa.qożytłxioze płuc u zwiarząt sŁałrortią
1mwaźlry proćent sc.horzeń, są rr,iiebezpieczne i pro,rva-
dzą czgsto do śmierci nawet m,imo stoso,wąnła zabie-
góTt leczrr,iczyoh. ti Dwi:arząt dzilcich slilrarva zapaleri
płuc na tle robaczyr). nla je-czcze powanriej sze zna-
czcnie. po,nieważ zwietzęta te z nat,utv rzecz1, nie
łnogą byó poddałvane leczen4u, a r,ozwijające się
robaczlrce płuc prowadzą niochybn,ie do zejście śirrier-
te.trnego. O wystgpowaniu zapaleń płuc -w-ywołałrych

praez paso,żyty, głórł,rrie niciorrie, świ,adczą szeregi
prac i pubłilkacji w tritera,turze światortej, wsród
któroj poczesne iniejsce arjmuje piśmiennict,rłno ra-
dzieckie. Litenatu,ra polska na ogół rnało poświgca
ruiejsce sohorzerriom zwierząt dziko żyjag,ych,
a ,tajkże ich ch,orobom pasożlfui,iczynr, pomimo, że
zlvierzęIa te stalnorvii,ą porłla,arre źródło ntięsa ira rlłnku
rvew,nętrznynr kraju i odg,rył,vają_ znaczną rolg .lv ek-
sporcie dziczyzny. Nailto zwierzgla daikie jako rvol-
nożyjące rt teretlie na naszych pasfiviskach i p,olach
uprawnyc}r są przyczyllą rozllo§zeiria i rozsieHanda
1la,sożytórt,, którvch de aej a ze zrozumilał,r,c"h

a takie jak n.p,
do roślin upra\Ą-.
przyczyn,ą zaka-

ż,srlia karmy i roznoszenia r,obaków płuonycłr. niż
zwierzgba domołve; bgdąrc oJrecalie pod sc,isłą kon-
trolą weterynarvinę i hocłowlarrą.

Frzypedek rahaczycy płuc u zająca, ł<,tóry przyta-
czan]),. je.st napełłto jexlnym z licznych tego rodzajtr

choć uie rejestrowanyclr p,rzypadkółr choro:y, który
przvcz,vuił sig do ,poruszelria tej sprawy na łałnach
piśrriien,rriotwa poldliego. W sierpnirr 1953 rokrr
Naclleśnictwo Paristwc,we lł Lgborku przesłało do
tutejszego 

'Woj. Zakładu Hig. Wete,rł.nałl,jnej zwłoki
zająca złrałezione rrą terenie powiatu Lgborskiego
celenr usta]enia przyczyny śmierci. Sokcja otrzyma-
n}"ch do hada,nia zwłok zająca ł,lykazałs atniarrl
jed;,1ri",w narządach we,rvnę-"rznych klrtki piersiowej.
Strvierdzorro mianowicie na opłurnej płuc, na osier-
dziu i na 1tsier,Cziiu szarobiałe rnalo,ty siggające
popruez Monę surorviczą w głąb tkałrki płrronej nł
około 2 m,rir. Brzegi nalotów nieto rł,ystawały n,atl
porvierzchnig narządu, Natł,to stwierdzono jaśniejsze,
niewiełkie ogn,iska rozediny płuc, znacłnie obrzgk-
łr,ch przesyoołr,voh płyłrern surowiczo.krwisty,nr,

w tcharlnioy ,i oskrze'laolr stwierdzono nieliczlre
(około kilku,nastu sztuk) pasożyty - łrioienie dłu-
gości od 20 i]o 50 lnrir. Nidien,ie te określon,o jakb
P r o to stran;ylus com,mu.tałrłs. Badaniia rłakroskoporł,e
zrŃaniony,clr czę{łi tkarrki płucnej, nalotu, treści
oskrzełi, oskrze}ików i tchawicy łqrka,zało ołreoność
znaczr,ej ilcrści larrv i jaj powyźszego rr,icienia; naj-
Tr.igksze ilośoi la,rrł, stwierdzało sig w opisanyoh
rvyżej nalotach, \V' dostgprrej lriteraturze w opisach
rolraczycy ,płuc zajgcy, owiec, kóz, bydła i innyc,łl
zu,ierząt nie rlatraf'iłiśny na tego ro,dza,i'u zniany,
port,o,dowane przez |atwy nócieni płuc,nych (W i l k e,
Bohn, Srrstmann i i,nn,i) . Zrnia,ny anatomo -
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patologiczne podartane przez tych autorórł, to guzki
pasoŻytnicze w tkance płu,c,nę1 i zlnian1, rr,a błorrie
śluzolvej tchalvicy i oskrze],i rvywołane przez poslacie
clojrzałe tego n,icienria lub innyclr niciąri płucnych.
W zrl,iązku z tyrrr nasungło się pcCejrzenie czynnika
bakteryjnego lub grzybków jako rvłaścilvej przl,czyny
porvstałycłr rr,alotów. Badanie bakteriołogiczne i ba-

danie łv kierulrku grzybic"v, nogąoej porvodor,,ać tak
rozległe zrrr,iany, dało wyłrrik u,jemłry. Ztv,ierzgIa doś-
rtiadczalne, rrryszki białe i śrvinki lriorskie, także
trie reago,wały po sz,czepieniu materiałeln ze znliellio-
nvc,łr czgści narządórr,.

Płuca zł,ierząt rvrażliwl,ch są lv zasadzie sieilli-
skieru dojrzałego pasożyta ProtosIł,ong,ylu; comlnu-
lalłs, lariv1, natorniasL jedynie l,yjątkotvo i z niez-
Iran],gh prz) cz}n (S k r j a b irn ), mo88 znajd,orvać
się rv płuoach, podczas gdy norrrralnyrn ic.h środo-
rt,iskic"nr, w któłynr wylpgają się z jaj połknigtych
\\taz z wy,krztrlsiną płuc. jest przervód pol(a|rlnow;,.
W przypadkv przez nas podan1,1łr barilzo duża ilość
]]a|rłł, zaitfzynanvcłr w płucach wywołała stan zapallry
w po]staci szaro.białłch mar,twicz1 ch ognisł<, rllogą-
cych 1rrzvpornilraó zmiany wyrvołane prze,z grzyhki
Asper,aillus, IIttcor l:dll Oidiun.
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'lheiirl, Lełnaire, Kaplan i I-aplalre,
Weill_ \lalroudean, Gsell- Vegttlan
Irsteli i iIr. slw,ierdaołlo u wigkwośoi prz,vpadkórv
rr,l,raźny kontakt z kotanri. Cie}luwe jest to, że lnirrlo
tl,1kładll),ch badań lekarskich. bac]an,e koLy łr,ie rvy,
kazały w żadrrlm prz,ypad;ku jailcicłlkolrvj,ek objawćllv
cho,rob1,. Nie udało sig ctro,tącł wykaz,aó ,stariu ząkaże-
nia kotólv ani przi, pomocJl orlczynu rłiąaarria dopeł-
ljacr,a- a,ni też ch,clgą stostłrł,ania teshtr skór,lrego.
któ1-1 łryko,nairI z arrt)lgelrellr tliirusowyln }'Iol]alet'a
rrlpaila doclbtnio u ludz,i ohorych. Niie udało si9
dotąd ropą ludzii choryc , klóra zakaża ludzi zdrc-
wt,t,!r. aakazić lk,otólv, arri też irnnych zwierząt. N[ o l-

l a r e i. urtaża. że kot1, są bezo}.ljawowyrrri rrosic,ie-
]anri rłlirusa; 1iliru5 znajduje sig nra pazu,raclr i zęlla,c)r
kotórt. Bl-ć rnolże, że koty żakażają się tyrlr ttiruserlt
łowiąc i zjaclając gryzonie,i ptaiki, N{ołlaret jest
śkłonny przyjąć, żę ,ni,e koit1,, a p;ryz,orrie i ptactwo
lclallo,$ ią rezerwuar nłirusa. Zrx:Lą u lliektórlclr
pa,cjełtów rrrołna rvykluczl,ć konbakt z kotelrr. M o ]-

iaret stwierdził. że raz chcry skałEczi,ł się prz_v

r-,,llróbc,e lnigsa rł-i,eprzoł!ego, in,nl,p razelll uległ ska-
le,czeniu odłanrkałni ko,ści v,,ołu. w innych przypacl-
kach ch odz,iło o skałecz-enrie kołcarlri roślill rr;1 rrri ,

clrew,ncił; rv jechlyrn przyp,a,clku miał,o nliej,s,ce ukłu-
c,je przez orvacla. G s e ł l a,nralizowłł ,dokładnie l0 przy-
pa,clków choroby }<6,ciej i s,Lwierdził: 1 raz pł_lkąsanie
pr ,8 błis ln.Wegłilan
po rói lve ch 10 opisach
pr 1! i.j z kotem, jako
,istotllą przl c,zl,jlę zakażenti,a. 

'W 
e g rrr a n zalważył

lt 1 plzypadku, że kur,a, która skalc.czyła człowieL?,
riliała llić przyezylą aa'kazen,]a. Mollaret zakaził
lllateriałenr clroroboł,ynl nrałpę, uzy"skując rółnież
tlllraz il,powej cłroroby kociej.

Czast;ll lvl-stgpuje choroba koc,ia u k,i,lku osób
jccl,nej rodzi,n.v; aulorzy nie tłurn,acaą tegtl pIzeno-
szr:niem sig rvirusa z ladzi na lLldei, ale raczej tyn,
że joden 1o6 ryilgeej kotów lłrclże w jerlnym czesie
zaka,zjć ivięcej lrrdeli.

Choroba,,kociego pazura"
Ilrst1,1ili Medycyn], Pracy

fni}.: Prof

W r,oł<u 1950 opisał Debre i }IołIaret no-
lvą cJr,orobg ozło,wieka, wywołaną pra,ludopódollrr,ie
ptzez tł,,i,rus, którego rezer\iuartl}1 i źródłertr jest- ktlt.
Choroba rrla prz,ebieg łagoclny. cecłrrrje siJę objalvarni
sch orzonlia łvgzłół. chło,nrrl,ch ( 1r nlplro,roticu]c,se berłi-
gne) ; NI o lla r et nazwał ją }llaladie dcs griffes cle

cha,t, podkreślając łączność przyozynową nrigdzy pod-
rapan,iem przez ł<ota, a zakażełriem człolvieka. Autorzy
łl,iernńeccy łlazywali -qchOIzctije Katzellkr:atzkrenkhcit
(kkk), Proponujenl} polską nazwę: ohoroba koci,a.
Choroba cechuje się stanem zapaLlrlym i, obrzgkierrr
różnyclr węzŁów ohłonnyoh, które czgsto ropieją, przy
czlrnr n'. uila.je się stwiercłzió ża,ćlnego zarazka bak-
teryjnegJo. Chorobę kocia opisano u ludz,i ue tr'rancji
łv Szrvecji, USA, lr- India,ch, N,ienrcz,ech i innych kra-
jach. Gseltr spostrzegł,dawnioj ob.jarvy c}rorc.,by ko-
ciej, jed,rrakże poCej rzerrał raczej tula,rern,ię. ]\ależl-
łrrhv na t,tl schorzerrie z.,vr,óclć uiragę i u rłas.

Zarazek chorob1, kociej.
epidelni o11,o g,i6 sch orzeni a.

Przyczytlą ohor,oby kociej jest prawdo,podobrie wi-
rus, nie wyoso,brriony naraizrie z ma,terliału zakażnego.
Wił'us ten j est pralr t1,opo,doJluie slrokreir.lrl'r,oirl 1, z ri,i,t'u-
selll, rvy,wołując_vrn u ludzi Lynlphogranulol:la i,nquii-
llalle. Badąnia MołIaret i ReJlly vlykluczają
jetlnak identyczno,ść obu rvirusów. Udało irn się prze-
rrieść wirus, zal1,€rty l,v ropie, poJ-,ratrej z wqzłów
chłorlnych czło,ivieka chorogo,rra ozłorvieka zdrołt-eg,o,
drogą śródskórnego wprowaclzenia 0,1 irrl ropy. Po
9 dn;iach wiłstąpiły u orchotniika ol-rjarvv lrrłrpłludenitis.
które rozwijały sĘ ilcilka miesigcy.

Wszystkie oclczyrl,v na ry,irus clioro}lr kooitlj rrlpa-
c]ły dodatnio.

Zachororłania luclzi wiążą się epi,derlrrllo,gicznie z bli-
skim kontaktern z kcrtanli. Choroha rtyst,gpuje talrl.
gduie jest dużo ko,Łów, narjczgścri,ej na rvsi, Zabawa
z kotam,i, łloszenie kotórv (,na ramialiu, łopatcei. spa-
nie z ko,talrri - 

sprzvjają p,oclrral;arriu lub nawct poką-
saliu. Na opisany.ch dotąd okołtl 200 prz1lladlłólv
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